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f i i a i e n d a r z  l n o w s l i i .
Sobota: 23 kwietnia.

I iE : t« n a .  R z.-kat. D ziś: W ojciecha biskupa. Ju tro : 
B. 3. po Wieli m. Jerzego . — G r.-kat. D ziś: T eren tya. J u ­
tro : N. 2. po W oskr. Hł. 2. — Slow . D ziś: W ojciecha św. 
Ju tro : Je rzego  św.

W schód s ło ń ca  5'07, zachód 6 52.
R’a b o ż c B s tw a .  D ziś jako w dzień św. W ojciecha 

w staroży tnym  kośc ió łku  św. Jan a  C hrzciciela o g. 7 m sza 
św., o  g. 10 sum a z w ystaw ieniem  Najśw . Sakram entu , o j .  
5 popołudniu  n ieszpory , poczem  przen iesien ie  N ajśw . Sa- 
k u m e n tu  do ko śc io ła  N. M P. Śnieżnej. — W kościele 
O O . jezu itó w  o *g. 6 w ieczór osta tn i dzień Lrzyuniow ego 
nabożeństw a przed uroczystością opieki św  Józefa  — j u ­
tro  z pow odu uroczystości op ieki św . Józefa  odpust w k o ­
ściele O O . Jezuitów i O O . K arm elków .

BLnzea i  M b iio t c lc a .  O ssolineum . Bibl. w d. p o u sz . 
g. 9—2; muz. dni pow sz. 9— 1, nadto  w e w tor. i piąt. 3—5. 
M uzeum  D zieduszyckich, (T ea tra .na  18) w niedz. 10— 1; 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. p rzem ysłow e (w ra ­
tuszu) w dni pow szed (proc* pom edz.) 9—2, w św ięta 
10—1; Bib!. 9 - 1  i 5—8. — Bibl. un iw ersy tecka w dni pow sz. 
12—2 i 4—7. — Bibl. B aw orow skiego (U jejskiego 2) w tor., 
śr., piąt. i sob . 4—6 (dla prac. nauk. codz.). — Bibl. P 
w likow slfich (T rzeciego M aja 5) środ ., sob . i niedz. 11— 12. 
Bibl. Politechniki w ś ięta, niedz. i poniedz. 11— 1, w ;'m e 
dni 10— 1 i 4—8. — Bibl. Tow . Szew czenki (C zarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. rusk.cn). — Bibl. N arodnego 
D om u (T ea tra lna  22) we w tor., śroa . piąt. i sob. 9— 12 
i 3—6.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow . przyj, sztuk  pięli n. (M uzeum  
przem ysł.) codz. 10—5. O pł. 63 h. w niedz. 30 h. S a l o n  
s z t u K  p i ę k n y c h  ji I . a t „ « r a  (plac św. D ucna 10, 1. p.) 
otw art; od lo —7. W stęp 40 h., w niedzielę 30_h m łodz. 
szkol. 2o hal. O becnie w ystaw a przew ażnie najw iększych 
polskich artystów : G rottgera, M atejki, S iem iradzkiego, Aj- 
ciuKiewicza, 'K ossaków , M alczew skiego ud.

F o t o - P l a s t i l c o n  46 razy prem iow ane (P asaż  H aus- 
m ana). O d 17—23 kw ietn ia  do w idzenia : „M alow nicza p o ­
dróż przez W łochy środkow e". W stęp 20 hal.

P o s i e d z e n ia  i z g r o m a d z e n ia .  D ziś: Walne d e ­
legatów  kasy zapom og. stow  kupców  i m łodz. nandlow ej 
(Czarn. 1) o g. 9. — Tow . filolog, (inst. archeolog .) o g. 6.

1W .y c ie e z K a  K ółka inżynierów  o g. 3.
W ie c E o r K i  i  z a b a w y :  E z iś - W K asynie m iejskiem  

p rzeastaw iem e am ato rsk ie  j  g. 7'30.
O d c z y ty  i  w yU k a d y . D ziś: W tow . urzędn .ków  

i u rzędniczek U nia w ykład p. H andelsm anna  p. t.. „K rótki 
rys buchalteryi" o g. 8.

T e a t r  m i e j s k i .  D ziś o g. 7 : „Skaru" L. Staffa, 
ju tro  o  g. 3'30: „M ałka Schw arzenkopf". o g. 7‘30: „G ejsza".

F U h a r m o n l a .  D ziś o  7 33 : „K oncert ten o ra  W er­
n e ra  Alhertiego**

T Frof. Piotr Chmielowski.

Wczoraj o godz. 7-mej wieczorem zmarł prof. 
Piotr Cmielowski zmożony ciężką chorobą gardła. Bez­
pośrednim powodem śmiQrci był paialiż serca.

Piotr Chmielowski urodził się w r. 1848. Nauki 
ukończył w „Szkole Głównej" w Warszawie, skąd na­
stępnie wyjechał dla ukończenia studyów do Lipska. —• 
już w pierwszych swych dziełach dal się poznać jako 
uczony badacz, zwolennik metody ścisłej i gruntownej 
analizy; pracę swą rozpoczął na polu filozoficznem, li- 
terackiem i pedagogicznem. Z większych prac filozofi­
cznych należy wymienić „Genezę fantazyi", „Pierwszy 
uczeń Comte’a “, „Kremer i Taine", „Najnowszy, a je­
dnak stary zwrot filozofii naszej". —  We wszystkich 
tych pracach wystąpił jako zwolennik kierunku pozyty­
wistycznego. —  Pierwszem dziełem z zakresu krytyki 
literackiej były znane powszechnie „Kobiety Mickiewi­
cza, Słowackiego i Krasińskiego". Równocześnie rozpo­
czął Chmielowski ożywioną działalność na polu wyda- 
wniczem przez swą „Bibliotekę najcelniejszych utworów" 
i „Dzieje literatury powszechnej". Od roku 1880 jest 
Chmielowski redaktorem „Ateneum" w Warszawie, pro­
wadzi dział li .eracko-artystyczny i ogłasza tu szereg 
prac i studyów. —  Równocześnie jest on współpraco­
wnikiem §wszystkich niemal większych pism warszaw­
skich. —  W r. 1886 wychodzą jego dwutomowe „Stu- 
dya i szkice z dziejów literatury polskiej", oraz grunto­
wne dzieło o Mickiewiczu. Niezmordowany pracownik 
bierze udział we wszystkich przedsięwzięciach nauko­
wych swego czasu, pisząc wstępy, przedmowy, życiory 
sy, ustępy do encyklopedyi, poglądy ogólne i podrę­
czniki szczegółowe. Zwłaszcza nasze zjawiska literackie 
znajdowały w Chmielowskim bezstronnego krytyka i grun­
townego historyka. —  Jego „Zarys najnowszej literatu­
ry", „Nasi powieściopisarze", „Nasza literatura diama- 
tyczna“ i i. były najlepszymi pośrednikami między auto­
rami, a czytającą publicznością. —  Znaną jest sprawa 
odrzucenia przez Chmielowskiego propozycyi objęcia 
katedry w uniwersytecie warszawskim, by nie wykładać 
po rosyjsku, —  znaną druga, która naraziła go na bo­
lesne prześladowanie ze strony rządu; fakta te zjednały 
Chmielowskiemu serce ogółu polskiego.

A i później, choć mieszkając zdała od stolicy, 
w ^akopanem, nie zaprzestał Chmielowski swej mrów­
czej pracy, mimo wieku i wyczerpania, zbierał w jedną 
całość owoce swej działalności. W ten sposób powstała 
jego „historya literatury polskiej", zajmująca może 
naipierwsze miejsce w szeregu dzieł znakomitego Kry­
tyka

Fakt powołania Chmielowskiego na katedrę litera­
tury polskiej we Lwowie pow:tał ogół "z żywą radością, 
jako należne zadosyćuczynienie za trudy życia, jako hołd 
za wielkie zasługi położone na polu piśmiennictwa pol­
skiego. Sam Chmielowski przyjął to ważre i odpowie­
dzialne stanowisko z żywa radością; zdawało się, że od- 
rmodniał, że sił mu przybyło i zapału. Rozwinął od ra­
zu działalność żywą, wpiawiającą w zdumienie przyjaciół 
i znajomych, porywającą młodzież.

Niestety ciężaf był ponad siły. Padł jak żołnierz 
na posterunku do ostatniej chwili czujny. Przez tych kil­
ka chwil pobytu wf naszem mieście potrafił sobie zje­
dnać serca wszystkich, a zarazem cześć dla swojej wie­
dzy i pracy. Nie usuwał się od żadnej sprawy i czy to 
sz'o o zagajenie „Kóika filozoficznego", czy o mowę 
na „wieczorku Mickiewiczowskim", —  czy dyskusyę 
w „Związku naukowo-iiterackim", on był zawsze gotów, 
niestrudzony, niezmordowany. To też żal powszechny, 
głęboki wywołuje ta nagła, niespodziewana wiadomość. 
Czujemy, jakiego człowieka straciliśmy, jakie serce prze­
stało bić na zawsze —  a drobna postać uczonego ol­
brzymieje w naszych oczach, jako bojownika niestrudzo­
nego, który ostatek sił swoich wydał w walce.,., za 
ideę.

*
Skoro tylko smutna wieść o zgonie śp. procesora 

Chmielowskiego rozeszła się po Lwowie, z wyrazami 
głębokiego żalu i współczucia do osieroconej rodziny' 
pośpieszyła deputacya Czytelni akademickiej.

Dziś na uniwersytecie na znak żałoby powiewa 
czarna chorągiew.

Śp Chmielowski od lat dwudziestu chory był na 
gruźlicę pluc. W ostatnich czterech tygodniach przyłą­
czyło się do niej zapalenie gardła.

W O J N A
(Telegramy „Słowa Polskiego**).

Z placu boju.
Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą, że rosyjska 

kawalerya spaliła osadę japońską Sonczing Korei 
i dotarła aż do Penkszing, t. j. do miejscowości odda­
lonej o 100 mil angielskicn od Gensan. Rozmaite po­
głoski o wyląaow'aniu Japończyków koio Portu Artura 
i Niuczwangu, jakoteż o stoczonych walkach nie zostały 
na razie potwierdzone.

Ciało gen. Melasa.
Petersburg. (Tel. wł.) Donoszą tu z Portu Artu­

ra, że znaleziono głowę i tułów szefa sztabu Molasa, 
który wraz z Makarowem znajdował się na „Pietropa- 
wlowsku".

Sytuacya w  Władywostoku.
Petersburg. (Tel. wł.) Ludność Władywostoku 

cierpi ogromnie na brak koniecznych środków żywności, 
które trudno dostać i dowieść, ponieważ połączenie 
wskutek wylewu rzek zostało przerwane, tak, że panuje 
we Wladywostoku ogromna nędza. Liczni mieszkańcy, 
zwłaszcza kobiety i dUeci, opuszczają miasto. Niektó­
rzy muszą pozostawiać całe mienie, ponieważ żadnych 
odbiorców r.a nie dostać nie mogą. Polowa mieszkań 
stoi pustką. To wychodźtwo zmniejszyło liczbę ludności 
cywilnej o 5.000 ausz.

Kuropatkin w  niebezpieczeństwie.
Paryż. (TBK.) Według nadesziej tu z Petersburga 

wiadomości prywatnej otrzymał Kuropatkin ostrzeżenie 
przed mordercami, jakoteż wezwanie, ażeby swoją oso­
bę otoczył bardzo czujną strażą.

Rosyjska rada wojenna.
Petersburg. (Tel. wł.) W poniedziałek odbędzie 

się rada sztabu admiralicyi, w której weźmie udział 
admirał Skrydłow. Przedmiotem obrad będzie rozdział 
najwyższych komend. Skrydłow otrzyma na własne żą­
danie do boku pomocnika jako komendanta Portu Ar­
tura w osobie dotychczasowego komendanta dywizyi 
floty w Kronsztadzie Bezobrazowa. Komendateru floty 
morza Czarnego będzie Rożdiestwienskij.

Daleko Dosunięta ostrożność.
Petersburg. (Tel. wł.) Minister marynarki wydał 

zakaz, aby nie dopuszczono żadnycń angielskich i ame­

rykańskich poddanych do zwiedzania rosyjskich warszta­
tów okrętowych. Jeden z inżynierów, który jako za­
stępca firmy angielskiej kotłów parowych miał być za­
jęty na rozmaitych okrętach rosyjskich, musiał natych­
miast odjechać.

Znalezienie dynamitu.
Petersburg. (Tel. wł.) Z Kronsztadu donoszą, że 

na znajdującym się tam okręcie wojennym znaleziono 
dynamit, który prawdopodobnie w zamiarze zbrodni­
czym został na okręt przywieziony. Sądzą, że istniał
plan wysadzenia okrętu w powietrze.

Zakupno okrętów dla Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Słychać, że Rosya zaku­

piła 2 argentyńskie okręty wojenne. Dalej słychać, że 
Niemcy kilka okrętów zamówionych w prywatnych przed­
siębiorstwach odstąpiły Rosyi. Chodzi tu o wielkie ło­
dzie torpedowe. Niemcy mianowicie, aby nie naruszać
neuti alr.ości, oświadczyły dostawcom, że z powodu prze­
kroczenia terminu dostawy nie reflektują więcej na 
dostawę zamówionych okrętów7, natomiast Rosya kon­
trakty objęła.

Pożyczka rosyjska.
Paryż. (Doniesienie Agencyi Havasa). Gazeta „Ecc- 

nomiste Europeen" donosi z zastrzeżeniem, że mfędzy 
rosyjskim rządem a największemi paryskiemi insfylucya- 
mi finansowemi toczą się obrady w celu osiągnięcia po­
życzki. Sądzą, żc ta operacya finansowa dojdzie do wy­
sokości 800 milionów franków.

Relacya Aleksiejewa.
Petersburg. (TBK.) Od Aleksiejewa nadeszło 

obszerne sprawozdanie o walkach morskich w dniach
11 i 12 b. m. Sprawozdanie to, prócz znanych już 
szczegółów7, donosi, że 11 b. m. 8 torpedowców ro­
syjskich w7yruszylo na zwiady do niedalekich wysp z roz­
kazem, aby w ra iie spotkania nieprzyjaciela zaatakować 
go. Podczas tego v.7 nocy topedawiec „St-as;- iy“ utra­
cił połączenie z rosyiskimi torpedowcami, a spotkawszy 
japońskie toipedowce myślał, że to rosyjskie, przyłą­
czył się do nich. Dopiero nad ranem przyszło do walki, 
„Straszny" poszedł na dno, wraz z nim zginął kapitan 
Juratowski. Porucznik Małejew został ranny.

Następnie opisuje sprawozdanie katastrofę „Pietro- 
pawłowska", z którego uratowano tylko 7 oficerów i 73 
marynarzy. Pancernik „Pobieda" trafiony z prawej s fo -  
ny przez torpedę położył się na bok, mógł jednak je­
szcze dojechać do portu. Aleksiejew kończy, że mimo 
nieszczęścia, które nawiedziło flotę, załoga w najwyż­
szym stopniu pojmuje doniosłość swych obowiązKćw 
i wdzięczna jest carowi za łaskawe słowa pociechy.

Gonią za interwencyą.
Petersburg. (TBK.) „Nowosti" piszą: Możliwość 

interwencyi w zatargu rosyjsko - japońskim ze strony 
Anglii —  i to z jej własnej inieyatywy —  jest bardzo 
pocieszającą. Przyjazna interwencyą Anglii w stosownej 
chwili podjęta, ooda wielkie usługi zarówno Rosyi, jak 
Anglii. W jednej chwili mógłby być usunięty cały sze­
reg punktów spornych w sprawie zaspokojenia spornych 
pretensyj Rosyi na dalekim Wschodzie; równocześnie 
stworzonoby silną podstawę ao wspólnego porozumie­
nia Rosyi z Anglią co do wszystkich spraw, wynikłych 
między temi państwami z politycznych nieporozumień. 
Taka interwencyą uwolniłaby Anglię od niewygodnej 
roli sojusznika narodu, w którym ucieleśnione jest gro­
żące Europie „żółte niebezpieczeństwo".

Dwaj przyjaciele.
Petersburg. (Tel. wł.) Między Kuropatkinem a 

Aleksiejewem zaszły w ostatnim czasie kilKakroinie kon­
flikty, ponieważ Kuropatkin donusił niekorzystnie o dzia­
łalności Aleksiejewa. Temu ostatniemu podsuwano ustą­
pienie, ponieważ jego płaca, jako namiestnika, wyno­
sząca 160.000 rubli, jest podczas wojny niepotrzebnym 
wydatkiem.

Nad Jalem.
Petersburg. (TBK. Aleksiejew telegrafował wczo­

raj do cara: Szereg przeprowadzonych nad rzeką Jalu 
rekonesansów stwierdził, że Japończycy ścigają na pół­
noc od W:dżu znaczne siły, około jednej dywizyi, a ró­
wnież w samem Widżu zaczynają zbierać wojska i wy­
dalili stamtąd ludność koreańską. Nadeszły wiadomości, 
że przybyły tam paki, podobne do pontonów.

Naprzeciw wyspy Abike zabił nasz rekonesans 
dwóch Japończyków, badających położenie, jeden z nich 
był zdaje się oficerem. Na prawem skrzydle przepro­
wadziliśmy rów nież kikadziesiąt rekonesansów. Rekone­
sanse na lewym brzegu Jalu stwierdziły, że na południe 
od rzeki Pomckua tylko nieliczne znajdują się wojska 
japońskie, zajęte tam budową łodzi.

Ur. 102 Rok. IX. Lwów, sobola 23 kwietnia 1904. wytmme poranne.
Ceny prenumeraty-

We Lwowie: m iesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k r o tn ą  dostaw ę 
do dom u dopłaca się 6 0  nalerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

miesięcz. 2 K. 5C  h. I  z 2 . k r o t  3  K. -  h. 
kwarta). 7 K  5 0  h- l ry<=rłi ą 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. || P°= 3 g  k. — h. 
W  N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
V innych państwach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  5  K oron  
Z m iana adresu  pocztow ego 4 0  hal. 
R edakcya,A dm inistracya, D rukarn ia  
Lwów7, ulica Chorążczyzny 17— 19.

w y & t i o d z i  § 5  r a * y  d z i e n n i e

Rękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać do : Redakcyi S ło w a  P o lsk iego  w e Lwowie. — Listy w spraw ach 
uprasza się nadsyłać pod ad resem : A ćm inistracya S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — A dres dla telegram ów : S ło w o  Lwów.

Ceny ogłoszeń.
O g ło szen ia  (inseraty) za  1 w rsz 
petitow y lub jego miejsce 2 0  hal. 
N ad esłan e  za w iersz petitow y lub 
jego m iejsce 8 0  łialerzy. 
N ek ro log ia  za w iersz petit. 6 0  hal. 
D on iesien ia  o ślubac i, zaręczynach 
i t.p . w iadom ości po 1 Kor. za  wiersz. 
D robne o g ło szen ia  za  wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. W yrazy grub- 
szem  pism em  liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych  num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłKaJC u  
Nr. poranny  4  h. z przesy łką 6  h. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

p rzedpłaty  i odbioru oism a, ogłoszen ia  i reklam acye 
— Nr telefonu Redakcyi 541, Adminsstracyi 740.

M yd asca : inżynier WA.CŁN.W W O LSK I. fiiedaktor naczelny: W A SIL E W SK I.



2 „Ś łÓ W O  POLSKIE" Nr. 192 z dnia 23 kwietnia 1904

Udał się tam na zwiady nasz oddział, złożony 
z dwu oficerów i 32 żołnierzy. Zostali oni odkryci.

W potyczce zginęło 3 strzelców, a kapitan szta­
bowy Szmecina i 11 strzelców jest ciężko rannych, po­
rucznik Puszkin i 4 strzelcy lekko ranni. Pod osłona 
2 dział cofnął się rekonesans na nasz brzeg.

Różne wiadomości.
Londyn. (Tek \vł.) „Daiły Express“ dowiaduje się 

z Nagassaki, że pewien wybitny japoński mąż stanu za­
pewniał, jakoby Japonia nie miała zamiaru prowadzić 
wojny do ostateczności. Gdy Port Artura i Władywo- 
stok zostaną zdobyte, a stanowisko Japonii na Korei 
będzie silnie ugruntowane, tern samem i cel zostanie 
osiągnięty.

Według „Daily Telegraph" pod Portem Artura 
wre zacięia walka. Japońskie siły morskie i lądowe 
miały przedsięwziąć połączony atak.

„StandarJ" donosi, że Japończycy mieli zbombar­
dować Niuczwang' i wysaazić na ląd wojska, które za­
mierzają połączyć się z oddziałami, wyłądowaneirr przed 
trzema dniami u ujścia Jalu.

Od początku wojny Japonia zakupiła za granicą 
16 parowców i zamieniła je na krążowniki.

Petersburg. (Tek w ł) Rosyjski sztab generalny 
sądzi, że główny atak Japończyków nie nastąpi w po 
łudniowej Mandżuryi.

Rosyjski korpus obserwacyjny śledzi z wielką uwa­
gą ściąganie japońskiej armii pod marszałkiem Oyama 
w północnej Korei.

Kuropatkin czeka na przybycie dalszych 200.000 
żołnierzy rosyjskich, poczem przystąpić ma do otenzywy.

Ministerstwo spraw zagranicznych ośwńadcza, ‘że 
agenci japońscy zwiedzają warsztaty kolejowe w Ame­
ryce i zamawuają pospieszne parowce.

Publiczna subskrypcya w Rosyi na zakupno no­
wych okrętów wojennych przyniosła dotychczas prze­
szło 12 muionów' rubli.

Admirał Skrydłow oświadczył, że car nadal mu 
pełnomocnictwo swobodnego działania w Porcie Artura. 
Kuropatkin ma zacząć posuwanie sie z brygadą piechoty 
i zagrozić japońskie stanowiska nad rzeką Tiftnen i u 
północno-wschodniej Korei.

BeUin. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą, że Japoń­
czycy w sile 2000 wylądowali z działami w zatoce na 
północ od Dalnego, pod ochroną pięciu japońskich 
okrętów wojennycn.

Peiersburg. (TBK.) Adm. Ałeksiejew telegrafuje 
do cara, że jedna rosyjska szalupa przy zakładaniu min 
wyleciała w powietrze, przyczem zginęło 27 majtków 
i 1 oticer (miejsca nie podano. Red.).

Belgrad.. (TBK.) Oficerowie tutejszej załogi urzą­
dzają dziś nabożeństwo za Makarowa.

Archangielsk. (TBK.) Koło Wołogdy uwięziono na 
kolei żelaznej dwóch podejrzanych Japończyków, u któ­
rych zualeziono liczne plany.

Teleyramy „Słowa Polskie^11.
Rada państwa.

Wiedeń. (TBK.) Nadzwyczajne posiedzenie Izby 
posłów otwarto przed 4 popołudniu. Na początku za­
brał glos p Stransky. Opisując sposób, w jaki prezy­
dent Izby onegdaj naznaczył nadzwyczajne posiedzenie 
na dzisiaj, zaznacza, że należy zapobiedz temu naduży­
ciu regulaminu. Prezydent bowiem zarządził nadzwy­
czajni posiedzenie już w chwili, kiedy sobotnie posie­
dzenie było zapowiedziane, a więc pozbawił przez to 
Izbę najważniejszego jej prawa, t. j. współdziałania przy 
ustanawianiu porządku dziennego. Mówca apeluje więc, 
aby prezydent ogłosił dzisiejsze posiedzenie za zwyczaj­
ne, a jeżeli tego on nie uczyni, apeluje p. Stransky o to 
samo do Izby. Gdyby ona nie uwzględniła jego żądania, 
wnosi zamknięcie posiedzenia i imienne głosowanie nad 
tym wnioskiem.

Prezydent hr. Vetter oświadcza, że na podstawie 
regulaminu zupełnie mu przysługiwało prawo zwołania 
„ad hoc“ nadzwyczajnego posiedzenia, nie może więc 
zgodzić się na ogłoszenie dzisiejszego posiedzenia za 
zwyczajne.

Ponieważ wniosek Stransky’ego uzyskał dostate­
czne poparcie, zarządza prezydent nad nim imienne gło­
sowanie. ^

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze po; ledzeme Izby 
poselskiej było jednem z najbardziej hałaśliwych w osta­
tnich paru latach.

Od pamiętnego posiedzenia nocnego z 7 na 8 
czerwca roku 1900, kiedy to Czesi zmusili dra Koerbe- 
ra do zamknięcia Rady państwa, nie było w rocznikach 
parlamentarnych posiedzenia tak burzliwego, jak wczo­
rajsze. Po raz pierwszy nadto od roku 1868 tj. od da­
ty pierwszych wyborów do delegacyj wspólnych nie prze­
prowadzano wyboru delegatów z takiemi ti udnosciami, 
jak wczoraj.

Dr. Koerber zdawał sobie sprawę, że te skandale, 
jakie zaszły wczoraj, są wynikiem jego systemu. Był 
bardzo biadym, zmiąszanym, zdenerwowanym do naj­
wyższego stopnia. Dopiero pod koniec posiedzenia, oko­
ło godziny 8 wieczorem, gdy już wybory do delegacyj 
dobiegały końca, odzyskał równowagę. Głosowanie imien­
ne za wnioskiem formalnym popierali Czesi i Słowia­
nie południowi, jrotem jednak Młodoczesi pozostawili 
radykalistów czeskich ich własnemu losowi.

Radykaliści czescy w liczbie 10 zorganizowali kon­
cert z pomocą gwizdawek, bicia w ławki pokrywami od 
pultów i żelaznymi drażkami. Oprócz tego krzyczeli, 
hałasowali okropnie. Ten koncert trwar z górą dwie go­

dziny tj. przez cały czas głosowania, lecz też i na tym 
koncercie radykaliści czescy poprzestali. Była to więc 
demonstracya wprawdzie bardzo hałaśliwa, lecz bez­
silna.

Niemcy jednak bali się widocznie napaści Cze­
chów na rząd i na prezydyurn Izby, gdy'ż sformułowali 
rodzaj gwardyi prctoryańskiej, która otoczyła zwartym 
szeregiem ministrów, prezydyum, sekretarzy i skrutato­
rów. Niestety do tycit pretoryanów ministeryalnych za­
ciągnęło się tak/e kilku posłów polskich

Jak zwykle prezes Izby hr. Vetter narob'1 sw oją 
nerwowością i nieznajomością regulaminu najw iecej za- 
mięszania.

Radykaliści czescy narobili nie mało szkody, po­
łamali kilka ławek. Śpiewali też chwilami hymn austrya- 
cki i rozmaite pieśni naiodowe czeskie, jak również pieśń 
„Hej Slovane!“ Najbardziej niezmordowanymi byli Choć 
i Fresl, którzy przez dwie godziny nie ustawali w gwi­
zdaniu, śpiewaniu i waleniu deskami i żelaznymi drąż­
kami w ławki. Cltoc i Klofacz poranili sobie ręce od­
łamkami drzewa, mimo to walili dalej deskami w pul­
pity. Chwilami wspierali radykalistów czeskicłi także i ra­
dykaliści ruscy, zwłaszcza dr. Kos. Hałas w Izbie był 
tak straszliwy, że chwilami nie słyszano się wzajemnie. 
Niemcy drażnili Czechów ustawicznie, w końcu cz)ni!i 
to w sposób ostentacyjny. Niektórzy posłowie powkła­
dali sobie w uszy olbrzymie kawały waty, wystające na 
k.lka centymetrów z uszu, taK, że zdaleka robiło to 
wrażeniu uszu oślich. Po posiedzeniu hr. Vetter uciekł 
formalnie ze sali. Niemcy oklaskiwali dra Koerbera. 
Przykre wrażenie sprawiał widok kilkunastu posłów Dol­
skich, którzy Dratali się z Niemcami i robili komple­
menty drów  Koerberowi.

Wiedeń. (TBK ). Wniosek Stranskicgo o zamknię­
cie posiedzenia odrzucono w imiennem glosowaniu 210 
głosami przeciw 102. Poseł Choć protestuje przeciwko 
postępowaniu prezydenta i wnosi, aby posiedzenie było 
ogłoszone za zwyczajne i aby dalej prowadzono rozpo­
czętą onegaaj dyskusyę. Wnosi imienne głosowanie nad 
tym wnioskiem a w razie odrzucenia go, czyr.i wniosek 
przerwania posiedzenia na 4 godziny i żąda również 
imiennego głosowania nad tern.

Prezydent oświadcza, że wniosków tych nie może 
poddać pod głosowanie. Żywe protesty wśród Czechów 
i socyalistów. Cnoc przeraźliwie gwiżdże. Socyaliści 
protestują energicznie przeciw postępowaniu prezydenta. 
Prezydent ciągle dzwoni, nie może jednak dojść do gło­
su. Czescy radykali gwiżdżą, trąbią i stukają pulpitami.

Podczas tego słychać glos: „Przystąpić do wy­
boru".

Fresl ciągle stuka w pulpit, tak, iż go połamał. 
Wrzawa i krzyk nie cio opisania trwają 20 minut. Pre­
zydent przerywa posiedzenie na pół godziny.

Po przerwie zarządzono imienne głosowanie nad 
wnioskiem Choca i odrzucono go ogromną większością.

Poseł Pernerstorfer ośwdadcza, ze małe stronnictwa 
muszą wszelkimi srodkami protestować przeciw  zarzą­
dzeniom, ograniczającym icłi swobodę. Obecnie ograniczy 
się na proteście przeciw* postępowaniu prezydenta, 
w nadziei, że ten złoży oświadczenie, iż zwołanie nad­
zwyczajnego posiedzenia dla wyboru delegacyj nie bę 
dzie stanowiło prejudykatu na przyszłość.

Prezydent nie widzi preiudykatu w sw'em postępo­
waniu. W poprzednicłi latach inni prezydenci tak samo 
czynili.

P. Stemberg, jakkolwiek osobiście przeciwny jest 
obstrukcyi, musi zwrócić uwagę Młodoczechów', aby 
przeszkodzili wyborowi delegacyi.

P. Staniek wygłasza mowę czeską, w końcu czyni 
wniosek przerwania posiedzenia na 12 godzin.

Prezydent wniosku tego nie dopuszcza do głoso­
wania, ponieważ Izba poprzednio ^odubne wnioski od­
rzuciła.

Powstaje znów wńelka wrzawa. Czescy agraryusze 
i czescy socyaliści protestują.

Rataj i Praszek wnoszą tajne posiedzenie celem 
dyskusyi nad enuncyacyą prezydenta.

Prezydent nie dopuszcza tego wniosku, ponieważ 
enuncyacye prezydenta nie mogą być przedmiotem 
dyskusyi.

Wśród ogłuszającej wrzawy zarządza prezydent 
wybór delegacyi.

Podczas gdy odczytuje postanowienia, dotyczące 
wryboru, czescy radykali hałasują, gwiżdżą, trąDią i Diją 
w pulpity.

Tymczasem Niemcy obsadzili trybunę prezydenta 
i sekretarzy. Wśród wrzawy rozpoczyna się odczytywa­
nie nazwisk Dosłów. Czescy radykali i Młodoczesi sie­
dzą na swych miejscach i nie biorą udziału w wybo­
rze. Tylko kilku posłów czeskich na trybunie żywo pro­
testuje.

Wrzawa trwa bez przerwy, wśród okrzytów, świ­
stu i trąbienia. Tymczasem ukończono wybór delega­
tów czeskich, w którym Czesi udziału nie brali. Tu 
i ówdzie słychać hymn austryacki. Prezydent bezustanku 
dzwoni. Wśród ogromnej wrzawy wybory trwały półto­
ra godziny.

O godz. kwadrans na 9 ogłoszono wybory za 
przeprowadzone i posiedzenie zamknięto.

Strajk kolejowy
Preszburg. (TBK.) Arcyksiąże Fryderyk jeździł 

do Wiednia autom obilem ; onegdaj wyjechał, wczoraj 
wrócił.

Wczoraj przed południem przvb)ł pierwszy pociąg 
pod osłoną wojska z 80 podróżnymi Pociąg odjechał 
stąd dalej do Budapesztu.

Strajk Kolejowy spowodował wczoraj przerw'ę 
w ruchu w' fabryce dynamitu, ponieważ ustawą dozw'ć‘- 
iony najwyższy zapas 30.000 nabojów dynamitowych 
został juz wczoraj nagromadzony, a więcej nie wolno 
fabrykować, zanim nadwyżka nie będzie wywiezioną. 
Również w innych fabrykach ruch przerwań)

D ebreczyn. (TBK.). Strajkujący robotnicy urzą­
dzili wczoraj wielki pocnód demonstracyjny po ulicach 
miasta przy udziale 16.000 robotników. Ponieważ straj­
kują wszyscy robotnicy w mieście, zarządzono środki 
ostrożności i skonsygnowano wojsko. Dotychczas spo­
koju nie zakłócono.

Rjeka. (T BK.). Połączenie z Budapesztem utrzy­
muje kolej ootudniowa. Linia kolejowa stad do Sanct 
Peter obsadzona wojskiem. Ruch towarowy wstrzymany.

Hatvan. (TBK.). Wczorajsz) pociąg osobowy do 
Budapesztu musiał o godz. 12 przed południem zatrzy­
mać się, ponieważ maszynista i palacz opuścili sure sta­
nowisko.

Budapeszt. (TBK.)* Jak słychać w obozie strajku­
jących, poseł Voeroes złożył rolę pośrednika a objął ją 
liberalny poseł Dobiecki, który przyjął na siebie zada­
nie przedstawienia strajkującym „ultimatum" rządu.

Naczelnik stacyi dworca zachodniego, który także 
przyłączy się do strajku, wysłał do komitetu strajko­
wego tełegran z usilną prośbą, aby ustąpiono, ponie­
waż gdyby dziś nie zawarto ugody, los tysięcy rodzin 
byłby narażony.

idapeszt. ( i BK.). Z polecenia stronnictwa Ko­
szula zjawiło się wczoraj kilku postów w obozie straj­
kujących i wskazało im na grożące niebezpieczeństwo, 
iakie mogłoby wyniknąć z dalszego trwania strajku. Po- 
słow.e radz.li strajkującym, aby nie stawiali niemożli­
wych żądań i aby zbyt n:e przeciągali struny, ponieważ 
i zad zdecydowany jest chwycić się najostrzejszych środ­
ków.

Budapeszt. (TBK.). Zaprzeczono wiadomości, ja­
koby giozil strajk personalu kolei południowej.

Budapeszt. £TBK,.). Cesarz wydał następujący naj­
wyższy rozkaz dzienny:

Rozkazuję, aby gażyści, pozostający w służbie ko­
lei, znajdujących się na terytoryum państwa węgierskiego 
a należący do rezerwy armii wspólnej i marynarki oraz 
gaż\sci i żołnierze z rezerwy i zapasowej rezerwy hon- 
wedóu', zostali jrowołani do częściowego uzupełnienia 
wspólnej armii i armii honwedów oraz zostali przydzie­
leni do służby kzólewskich wigierskich kolei państwo­
wych. Wiedeń 22 kwiemia 1902. Franciszek Jozef w. r. 
Nyiri m. p.

Budapeszt. (TBK.) Nadzieja zażegnania strajku 
bardzo si tba, gdyż strajkujący żądają natycnmiastowego 
wypełnienia wszystkich icli żądań. Ruch kolejowy został 
częściowo podjęty przy pomocy pułku kolejowego. Ruch 
noimalny będzie dopiero możliwy za kilka tygodni.

Budapeszt. (T3K.) Rokowania posłów Vórósa
i Vaszonyiego z komitetem strajkowym trwały od godz.
6 oo 9 wieczór i były bezowocne. V6ros oświadczył
komitetówi, że rząd posunął ustępstwa do ostatecznych 
granic i należy jego propozycye uwmżać za ultimatum.

Komitet zbiera się ponownie o godz. 10 wieczór, 
gdy Vóres i Vaszonyi złożą sprawozdanie ministrowi 
handlu.

Budapeszt. (1 3K.) Prowadzący lokomotywę pu-
ciągu wojskowego, puszczonego rano z Budapesztu do 
Zcmunia, opuścili niedaleko Kiskunmayza na otwarłem 
polu pociąg i uszkodzili lokomotywę. Zerwano także 
szyny. Wysłano tam wojsko. Urząd telegraficzny i sta- 
cya kolejowa w Kiralyhaza obsadzone przez żanuarmów. 
Urzędników kolejowych wydalono z urzędu.

Strajkujący obrzucili obelgami należącego do par- 
tyi rządowej posła Dobickiego, który przybył do obo­
zu suajkow'ego 1 odradzał dalszego prowadzenia strajku.

Nadwyżka, żądana przez strajkujących, wynosi w po­
rów naniu z ustępstwami rządu 4 miliony koron. Straj­
kujący wyitosowali do Izby posłów podanie, zawierają­
ce zażalenie na projekt rządowy.

Budapeszt. (TBK.) Komitet strajkujących uchwalił 
dalej trwać w strajku, (godz. 2.30 w nocy).

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pryw.) Tutejszy „Sokół" zorgani­

zował osobny komitet, celem urządzenia uroczystego 
obchodu 15 rocznicy istnienia parku Jordana. Obchód 
ma się odbyć 8 maja ; ma być urządzony pocnod dzia­
twy, młodzieży szkół średnich i drużyn sokolich, ćwi- 
czema w parku, festyn i bankiet.

Sprawa Orłowskiego.
Kraków. (Tel. pryw.) Według doniesień tutejszych 

pism Orłowski był już kilka razy przesłuchiwany. Siedzi 
on w celi razem z Poświatowskim, oszustem, który 
udawał dyrektora trustu stalowego i Winnickim, który 
udaw ał hrabiego.

Orłowski nie otrzymał lepszego wikiu, ponieważ 
zachodzi podejrzenie, że pieniądze, które w Warszawie 
używał na ten cel, pochodzą z oszustwa.

Polski komitet wyborczy.
Berlin. (Tel. pryw.) Dziennik berliński donosi, !że 

polski centralny komitet wyborczy na rzeszę ukonstytuo 
wał się w następujący sposób: Prezes dr. Bronisław 
Krysiewicz (Księstwo), wuceprezes Julian Sas Jaworski, 
(Prusy zachodnie), sekretarz dr. Tadeusz Szu>dziński 
(Księstwo), skarbn>k dyrektor Michał Więckowski (Księ­
stwo), ławnicy: ks. dziekan Antoniewicz (Księstwo), dr. 
Maurycy Haenke (Górny Ślązk), dr. Kubacz (Prusy za­
chodnie), Tomasz Kubiak (Westfalia i Nadrenia), Karol 
Rose (Berlin i Brandenburgia), ks. proboszcz Śkowroń-
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skf (Górny Ślązk) i ks. dr. Wolszleger (Prusy zacho­
d z ę  i Warmia).

Dywidenda kolei północnej.
Wiedeń. ((TBK.) Rada nadzorcza Kolei Północnej 

uchwaliła z czystego zysku, wynoszącego 20.845,000 
koron, wypłacić dywidendę 26 kor. 50 hal. od akcyi.

Pogłoski o ustąpieniu bar. Becka.
Budapeszt. (Tal. wł.) Dziennik „Buaapesti Hir- 

lap“ donosi, że szef sztabu generalnego br. Beck nosi 
się z myślami ustąpienia ze swego stanowiska. Jako na­
stępców wymieniają: feldmarszałka por. Potiorka i by­
łego ministra honwedów Koloszwarego.

Cesarz Wilhelm w podróży.
Fiume. (Tel. wl.) Z Abazyi nadeszły depesze, że 

cesarz Wilhelm 11. przybył do Bari i stamtąd wybiera
się na jeden dzień do Abazyi.

Zamach na cara(?).
P etersburg . (Tel. wł.) Jak słychać eksplozya w ho­

telu Du Kord nastąpiła wskutek piekielnej maszyny je ­
d n e g o  z P o 1 a k ó w (! ?) Planowanym byt zamach 
na cara.

Pożar w pałacu królewskim
Bruksela. (Tel. wł.) 2  powodu eksplozyi naczy­

nia z naftą w nowo budującem się prawem skrzydle
pałacu króla w Laeken powstał pożar, który groził zni­
szczeniem całemu pałacowi. Wszystkie nowe budowle 
zostały zniszczone.

Loubet w Rzymie.
Rzym. (Tel. pryw.) Watykan zaleca zachowanie 

spokoju i powagi podczas pobytu Loubeta w Rzymie 
i ostrzega przed klerykalnemi demonstracyami.

Paryż. (Tel. wl.) Do paryskiego korespondenta 
dziennika „Tribuna“ powiedział prezydent Loubet, że 
osobiście przyczyni się do zadawalającego uregulowania 
gospodarczych kwest} i francusko-włoskich. Dziś można 
śmiało m ó w ić  o  przyjaźni o d u  narodów.

Budapeszt. (TBK.) Lukacs i hr. Tisza udają się 
dziś wieczór koieją poludn.ową do U iednia.

Belgrad. (TBK) Przybyły tu wczoraj z Kostanty- 
nopola pociąg ekspresowy odszedł wczoraj wieczór z po- 
wrotam do Konstantynopola. Część podróżnych wróciła 
nim, inni jadą do Budapesztu i Wiednia okrętami.

Paryż. (TRK.) Nacyonalistyczny deputowany Si- 
veton zapowiedział, że po otwarciu sesyi parlamentu, 
wniesie interpelacyę w sprawie ogólnej polityki rządu 

Cherbóurg. (TBK.) Słychać, ze referent sądu u oj- 
skowego marynarki dla sprawy oskarżonego o szpiego­
stwo pisarza z ministerstwa marynarki, Martina, wniesie 
umorzenie postępowania, ponieważ Martin oświadczył, 
że chciał tylko nastawić pułapkę na japońskiego „atta­
che" wojskowego.

Paryż. (TBK.) Wiele dzienników donosi, że mini­
ster marynarki Pelletan, ma zamiar udać się do Nea­
polu. aby być obecnym na rewii floty, która odbędzie 
się tam 29 bm. na cześć Luubeta.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e  (z ooserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 22 kwietnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

Tempe­
ratura

C.

Opaa
Wiatr wU4g.

1 (g. 2 PP)

Temperatura |
■Saj-wyższa Kaj* 1 

niŹBza

7 rano 733-4 9-8 ||cisza 1
2 popol. 733 1 18-7 ENEa r 20-0 5-2
9 wiecz. 732-3 13-8 Ea 1

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z  a na d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

—  Mianowania i przeniesienia. Namiestnik prze­
niósł praKtykantów konceptowych namiestnictwa: dr. Pa­
wła Spaniera z Gorlic do Białej, Aleksandra Sykorę ze 
Lwowa do Żółkwi i dr. -Lucyana Wilkoszewskiego ze 
Lwowa do Gorlic.

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała oficyała 
cłowego Karola Sieńczaka kierownikiem urzędu clowego, 
Józefa Władysława poborcę Kochaja oficyałem cłowym, 
dalej asystenta ctowego Maryana Schónthalera poborcą 
cłowym, wreszcie praktykantów cłowych: Władysława
Juszczakiewicza asystentem cłowym, a Antoniego Erhar- 
dta kontrolującym asystentem cłowym.

Lwowski wyższy sąd kraiowy we Lwowie zamia­
nował oficyałów kancelaryjnych Erazma Topolnickiego 
w Kołomyi i Marcelego Mattauscha we Lwowie, star­
szymi oficyałami kancelaryjnymi w IX. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami, pierwszego dla Radziechowa, 
drugiego dla Buska.

—  Magistrat lwowski uchwalił udzielić zarządów; 
powszechnych wykładów uniwersyteckich subwencyi 
w kwocie 500 kor.

— Drugie posiedzenie anniety reformy śledztwa są ­
dowego odbyło się wczoraj. Zabierali głos eksperci dr. 
J. Horowitz pi ez. Przyłuski. Obszerniejsze sprawo­
zdanie z  obrad odkładamy dla braku miejsca do popo­
łudniowego numeru.

—  Komisya dla wykupna tramwaju konnego, złożona 
z radnych m. p p . : dr. Maryańskiego, dr. Aszkenazego 
i Schayera, zastanawiała się onegdaj na nowo nad spra­
wą wykupna konnego tramwaju od Tryesteńczyków. Po 
blisko godzinnej oyskusyi, postanowiono zażądać od Jy-

rekcyi pzedlożenia zamknięć rachunkowych tramwaju 
z ostatnich siedmiu lat.

—  Stow arzyszenie w zajem nej pomocy kupców ; mło­
dzieży handlowej odbyło wczoraj walne zgromadze­
nie pod przewodnictwem p. Markiewicza, dyrektora sto­
warzyszenia. Na wrstępie sprawozdania poświęcono kilka 
słów poświęceniu nowego berła stowarzyszenia. Uroczy­
stość tę połączono z 230-tą rocznicą istnienia stowa­
rzyszenia, która przypadała na dzień 8 grudnia ub. r. 
W roku sprawozdawczym odbyła się również uroczystość 
odsłonięcia portretów' zasłużonych członków stowarzy­
szenia śp. arcybiskupa Issakowicza i p. Stanisława Mar­
kiewicza.

Co do stanu kasowego, to dochód stowarzysze­
nia w roku ubiegłym wynosił 27.193 koron 4 hal., roz­
chód 26.124 kor. 38 hal. pozostałość kasowa zaś 1.068 
kor. 66 hal. Suma stanu czynnego stowarzyszenia wy­
nosiła w roku ubiegłym 173.823 kor. 37 hal. — suma 
stanu biernego 170.739 kor. 66 hal —  nadwyżka zaś 
3.083 kor. 71 hal.

Udzielono dyrekcyi i wydziałowa absolutoryum 
z czynności i rachunków i uchwalono budżet na rok 
1904.

Z kolei ucnwalono regulamin zapomogowy na rok 
1904, poczem dokonano wyborów zastępcy dyrektora, 
sekretarza, kustosza, skarbnika i wydziału.

Szkontrum . Po wyjściu na jaw defraudacyi Żela- 
szkiewicza w Kasie chorych robotników budowlanych, 
magistrat zarządził szkontrum wszystkich kas korpora­
cyjnych i kas chorych. W ostatnim tygodniu sekretarz 
Al. Ostrowski wraz z adyunktem rachunkowym Bidżiń- 
skim przeprowadzili szkontrum kasy Zgromadzenia to ­
warzyszy ślusarskich, oraz Kasy cnorych tej kategoryi 
czeladzi. Szkontrum obejinowato okres od 9 stycznia 
1902, tj od ostatniego szkontrum. Kasy obie znalezio­
no w porządku; stwierdzono zaś pewne niedokładności 
i usterki w adrninistracyi, do których usunię-.a przelo- 
żeństwo tych kas zostało w ezwane.

—  Kościół św. Jana otwarty. Dziesiątki tysięcy 
urodzonych i wychowanych we Lwowie ludzi nie wie 
nic zgoła o istnieniu kościółka na Starym Rynku' — jak 
wiadomo — najstarszego we Lwowie. Kościółek ten, 
pod wezwaniem św. Jana, odrestaurowany przed kilku 
laty, otu-orzony jest dla publiczności przez dwa dni 
w roku tylko, mianowicie w dzień su ojego patrona św. 
Jana Chrzciciela i św. Wojciecha. Dziś tedy, jako w dzień 
św. Wojciecha, od godziny w pół do 7 rano odbywać 
się w nim będą msze św , o 10 godzinie solenna suma, 
a o 5 popołudniu nieszpory, po których w uroczystej pro- 
cesyi przeniesiony zostanie Najświętszy Sakrament do 
kościoła parafialnego N. P. M. Śnieżnej i wspomniany 
kościółek znowu na długi czas opustoszeje.

—  Odnowienie kościota św. Mikołaja. Sekcya te­
chniczna Rady miejskiej zatwierdziła już oferty na do­
stawę robót około odnowienia kościoła św. Mikołaja. 
Roboty murarskie i maiarskie wykona p. Nap. Łu- 
szczkiewicz, rzeźbiarskie p. Bronisław Sołtys, blachar­
skie p. Rzepecki, ławek dostarczy p. Hornung. Ogólny 
koszt tych dostaw wyniesie 13.00U koron. Roboty roz­
poczną się niebawem.

—  Nagrobki. Na cmentarzu Łyczakowskim jest wie­
le porns lików, które ząb czasu zniszczył, aż ao podsta­
wy, tak, że one wnet rozpadną się w gruzy. Magistrat 
uchwalił zwrócić publicznemi ogłoszeniami na to uwagę 
i wezu ać interesowane rodziny do zaopiekowania się 
takimi pomnikami, gdyż w krótkim przeciągu czasu po­
mniki takie musiałyby być z urzędu usunięte zarówno 
z estetycznych, jak i ze względów na bezpieczeństwo 
o só d , przybywających na cmentarz.

—  Polacy wobec kongresu lekarskiego w Lizbonie.
Korespondent „Kuryera Poznańskiego" z Krakowa pisze: 
Przed kilku miesiącami komitet przyszłego międzynaro­
dowego kongresu lekarskiego w Lizbonje zaprosił prof. 
Wicherkiew icza do zorganizowania polskiego komitetu 
narodowego. Prof. Wicherkiewicz, pouczony doświadcze­
niem z kongresów paryskiego i madryckiego w roku 
1897 i 1900, gdzie nad reprezentantem, polskim przeszło 
się przy oficyainych przemówieniach i przyjęciach do 
porządku dziennego, jakkolwiek uwzględniono przedsta­
wicieli Bośni i Hercogowiny, —• orzyjąl to zaproszenie 
tylko pod tym warunkiem, że komitet narodowy polski 
z siedzibą w Krakowie obejmie według uświęconego 
zwyczaju tradycyi i słuszności wszystkich lekarzy pol­
skich w pojęciu etnograficznem — a nie politycznem. 
Żądanie to jest uzasadnione faktem, że prawa do jedno- 
'itości cywilizacyjnej Polaków nigdzie i przez nikogo za­
przeczone nie były i nie są, że bez względu na podziały 
polityczne, istnieje tylko i|jdna niepodzielna sztuka, lite­
ratura i wiedza polska. Żądanie to, ze wszech miar 
uzasadnione, tylko w części zostało przez Portugalczy­
ków uwzględnione; na traktowanie równorzędne nacyi 
polskiej w oficyainych przyjęciach nie pozwalają wpływy 
i intrygi dyplomatyczne.

—  Staw  Kaminskiego Dziś w południe odbędzie się 
w magistracie licytacya na dzierżawę stawu na Żelaznej 
Wodzie, dawniej należącego do Kamińskich, a obecnie 
stanowiącego własność gminy. Oprócz istniejącego wy­
kopanym będzie powyżej dzisiejszego jeszcze drugi staw 
dla publiczności zamożniejszej.

—  Domorosły Nem-od uprawia swój krwfawy sport 
w biały dzień z okna 1. pietra w podwórzu przy ulicy 
Głowińskiego 1. 4j • w najoliższem sąsiedztwie szkoły 
męskiej im. św. Antoniego, gdzie codzień bawią się 
dziesiątki dzieci. Dziś przeniesiono nam do redakcyi 
pakiet ofiar żyłki myśliwskiej tego pana, składających 
się z jednej kawki i kilku wróbli. Nie wiemy, czy ma­
gistrat w poszukiwaniu za nowemi źródłami pożądanych

dochodów zdolul już wydzierżawić prawo polowania przy 
ulicy Głowińskiego, ale w każdym razie proponujemy 
c. k poiicyi, aby .‘sprawę zbadała, i na niewczesnego 
myśliwca urządziła — obławę.

— Śledztwo karn e  przeciw Teodorow i Siarczyńskiemu 
rekte Aądrzejowi Bieleckiemu wstrzymano na podstawie 
orzeczenia lekarzy sądowych i oddano go jako umy­
słowo chorego a niebezpiecznego dla osób ćrzeuch 
w ręce poiicyi celem umieszczenia go w domu dla 
obłąkanych.

—  Magazyn kradzionych rzeczy wykryta polieya 
w Zamarstynowie, odebrano rozmaite srebrne przedmio­
ty, jak lichtarze,- srebro stołowe, pierścionki i znaczną 
ilość bielizny.

PoszkodoM ani oglądnąć mogą rzeczy te w dyre­
kcyi poiicyi.

—  Tragedya rodzinna. Wczoraj około 5 popołudniu 
we wsi Kulparkowie, włościanin Józer Lachowicz strze­
lił 7, rewolweru do swej ośmioletniej córki, a wioząc ją 
padającą na ziemię skoczył do studni. Przypadkowo nad­
jechał w tei chwili komendant posterunku żandarmeryi 
p. Stocking, a słysząc krzyk z podwórza demu wbiegł 
do zagroJy i wydobył ze studni Lachowicza, córkę zaś 
jego postrzeloną w nogę poniżej pachwiny, obandażo­
wał i odesłał do szpitala we Lu owie.

Lachowicz mial prowadzić bardzo rozwięzłe życie, 
utrzymując stosunki z rozmaitemi kobietami.

~  Przemyśl. (Popieranie przemysłu krajowego).
Piszą n a m: Wiele się u nas mówi o popieraniu

przemysłu krajowego. Nasza Rada miejska z burmi­
strzem dr. Dolińskim na czele, lubi nawet wiele dekla­
mować na ten temat. Ale słowa a czyny to są dwie 
różne rzeczy. Kółko rolnicze w Pralkowicarh wniosło 
do tutejszej Rady miejskiej podanie o wydzierżaw;enie 
placyku, chcąc na nim pobudować pawilonik, w którym 
miało zamial urządzić nieustającą wystawę przemysłu 
krajowego, połączoną ze sprzedażą tychwyrouów. Rada 
miejska odmówiła prośbie „Kółka rolniczego* motywu­
jąc odmowę tern, że „plac proponowany, z powodu in­
nego przeznaczenia i prawdopodobnej niskości kiosku 
nie nadaje się".

To „z powodu prawdopodobnej niskości kiosku" 
jest worost imponujące. Dziw ić się tylko chyba Kółku 
rolniczemu należy, że w podaniu swem nie nadmieniło 
tak ważnego szczegółu i odrazu nie zaproponowało, iż 
wybuduje kiosk po amerykańsku na 15 piąter. Wtedy 
Rada miejska byłaby plac z radością wydzierżawiła, — 
choćby w kiosku mieścić się miały nie okazy przemysłu 
rodzimego, ale np.... małpy afrykańskie.

0  Z Filharmonii. Koncert dzisiejszy obudził w kołach 
melomanów lwowskich wielkie zainteresowanie, gdyż p. 
Albertiego publiczność nasza dotychczas nie słyszała, 
a poprzedza go głośna sława, którą zdobył sobie na 
największych scenach i estradach koncertowych całego 
niemal świata. Krytyka fachowa oddaje mu jak naj 
większe pochwały i zachwyca się jego fenomenalnym 
głosem i wprost bajeczną techniką śp:ewaczą. W istocie 
p. Alberti posiada glos wspaniały, dźwięczny, miękki, 
podatny, o barwie tak pięknej, że czaruje nim słuchaczy.

0  P. Kazimierz Kamiński, znakomity artysta sceny 
lwowskiej, występuje obecnie z wielkiem powodzeniem 
w Łodzi. P. Kamiński grat tam najlepsze swe role 
(w „Fl iD O C ie"  Lem aitrea, „Panu Damazym" Blizińskie- 
go, „Skowronku" Wildenbrucha i t. d.)

0  Praska „Politik" podaje w numerze czwartkowym 
przekład „Wiosny włoskiej" Reymonta.

0  Mapę teatru wojny wydała Świeżo znana z ruchli­
wości Księgarnia Polska p. Polonieckiego. Mapa jest 
bardzo starannie wykonana, zupełnie dokładna a zara­
zem przejrzysta. Dlatego zasługuje istotnie na uwfagę 
tych wszystkich, którzy chcąc zoryentować się w nad­
chodzących codziennie wieściach z piacu boju, wertują 
bezskutecznie atlasy, które w tym względzie mapa Księ­
garni Polskiej nietylko w zupełności zastępuje, ale na­
wet znacznie przewyższa.

0  Śpiewaczki lwowskie w Warszawie. Śpiewaczka 
opery lwowskiej p. Gembarzeu'ska wyjeżdża do Warsza­
wy na szereg występów gościnnych w sezonie wiosen­
nym. Artystka wykona główne partye sopranowe w ope­
ra c h : „Hrabina", „Lohengrin", „Tannhaeuser" i „Wal- 
kirya".

W teatrze „Nowości" wrystępuje obecnie z powo­
dzeniem prijnadonna operetki lwowskiej p. Helena Mi- 
łourska w „Słodkiej dziewczynie", „Figlach wiosennych", 
„Pięknej z Nowego Jorku" i „Posłańcu nr. 6666",

Pan Józef B artel rodem ze Lwowa, otrzymał na 
uniwersytecie wiedeńskim siopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Tajemnicza eksplozya.
Przem yśl, 22 kwietnia.

Nasz korespondent przemyski piszą: Dzisiaj do­
piero, w dzień po wybuchu w suterenach realności 
Schaechtera pod 1. 9 przy ul. Jagiellońskiej, po wybuchu, 
którego ofiarą padły dwa młode życia, 12-letma Ryfka 
i 4-miesięczna Małka, córki biednego szklarza Rosena. 
można zdać dokładną sprawę z tragicznego, a zarazem 
tajemniczego wypadku. Odrzucając na bok różnorodne 
brukowe wieści, sprawa wedle dotychczasowych docho­
dzeń tak się przedstawia.

W suterenach sklepionych domu Scnaechtera, sta­
nowiącego narożnik ul. Przecznica Wałowa i ul Jagiel­
lońskiej, mieści się fabryka krup Seitelbacha, a to w tra­
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kcie od ul. Przecznica wałowa. Seitelbach wyrabiał kru­
py przy pomocy małego motoru benzynowego. Od sze­
ściu miesięcy zaniechał Seitelbach wyroou krup i wyje­
chał z Przemyśla; motor stal bezczynnie.

W środę wieczorem po wieczerzy Rosenowie, mie­
szkający w malej izdebce nad suterenami, ułożyli dzieci 
do snu, sami zaś usiedli przy stole. Nagle ogłuszył ich 
głośny huk, podłoga zadrżała, buchnął słup ognia w gó­
rę. Padli na podłogę i stracili przytomność; ocknęli się 
dopiero, gdy ludzie nadbiegli. Rosenowie nie mają do­
kładnej wiadomości, w jaki sposób wydostali się z izby.

Przybyłym do mieszkania Rosenów przedstawił się 
straszny widok. W łóżku na poły rozerwanem broczyły 
krwią dziewczątka. Podłoga w śroaku wyrwana, wszy­
stkie sprzęty roztrzaskano. Nacisk powietrza wysadził 
dizwi i okna. Odłamki drzewa tliły się; piec rozsadzony, 
pełno wszędzie drzazg, tynku i odłamów. Wezwano 
straż pożarną, policyę i pogotowie ratunkowe. Dr. Try- 
bulec skonstatował śtnierć dziewczątek.

W suterenach stał nietknięty motor, odoru żadne­
go, ściany |nie były okopcone, w ^sklepieniu ziejący 
otwór. Na ulicach tłoczył się Rum przestraszony. Ody 
wyniesiono zwłoki dziewczątek, poczęły kobiety łkać 
i zawodzić.

Wybuch był tak silny, że w położonej naprzeciw 
realności Schimmlera wypadły drzwf wraz z futryną, 
w promieniu stumetrowym popękały setki okien, odczu­
to wstrząśnienie.

W środę rano przybył na miejsce wypadku proku­
rator, starszy radca c. k. dr. Stebelski i sędzia śledczy 
seicretarz Nahlik; dochodzenia policyjne prowadzi komi­
sarz Matkowski.

Oficerowie pionierów, obeznani z materyałami wy- 
buchowemi, są zdania, źe podobnego zniszczenia nie mo­
gła sprawić benzyna nawet w znacznej ilości. Benzyna 
w razie wybuchu pali się i wydaje znaczną ilość cie­
rń lego dymu. Wybuch benzyny mógł wysadzić drzwi 
i okna w samych suterenach, sklepienia nigdy, ani też 
zdruzgotać sprzętów. Odłamki drzewa i pogruchotane 
cegły wskazują na silną materyę wybuchową, więc na 
proch strzelniczy, dynamit, lub cerazyt. Proch strzelni­
czy wyklucza się stanowczo, gdyż nie odczuto odoru. 
Najpraw'dopoJobn:ej spowodował wybucn dynamit pod­
łożony luźnie, nie w formie miny,* w ilości około jedne­
go kilograma.

Schaechter zeznał, że Seitelbach, który wyrabiał 
fabrycznie krupy, miai wielu nieprzyjaciół między dro­
bnymi krupiarzami, grożono mu zemstą. Dochodzenia 
są w toku. Czy działała tutaj zbrodnicza ręka, może 
przyszłość okaże.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :  Ceny nieco po­
stąpiły. Za towar skontyngemowany z dostawą natycn- 
iniastową za 100 HI. płacono k. 46 '40  do k. 46 '80.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 39’75 do K. 40‘35. W beczkach 
K. 41 "35 do 41‘95.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wagonach K. 67 25., Rafi­

nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. 7 0 7 5 ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
69 ’25, w całych wagonach K. 69'25. Spokojnie.

Wiedeń d. 22 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 6 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 4 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 6 '— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zt. 4 proc. 2 7 3 '— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 fr. 4- proc. 8 9 '— , b) bezprocentowe- 
Budapesztenskie (Basilica 5 zł. 21 '15, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 465 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 162'— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zl. 78-— , Pożyczka m, Lubiany 40 
zł. 6 8 '— , Ofen 40 zł. 167 '— , Paiffy 40 zł, m. k. 
161'— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 — , Salnia 40 zł. m. kon. 221'— , 
Pożyczka salcburska 77 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 131'75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 504 '— .

Berlin, d. 22 kwietnia. Banknoty austryackie 85'25, 
SDirytus — '— .

Paryż, d. 22 kwietnia. Trzy procent, renta 97 '70  
Mąka 28'25.

Frankfurt, d. 22 kwietnia. Austr. kred. 201 '30. 
Disconto — 1— , Laura 183'70, Koleje państwowe 
— , Alpiny — . _ _ _ _ _ _

D epesze z targu pieniężnego.
W  i e d e ń .  23 kw ietnia. Zam knięcie w czorajszej g ieł­

dy D opołudniow ej no tow ano : 'k e y e  austr. Z  a ładu kredy­
tow ego  641'— , Akcye w ęgier. Z akładu  kredya. 756'56, Akcye 
Anglo banku 279'—, Akcye U nionbanku 518'50, Akcye Lan- 
derbanke 424'—, Akcye B ankvereinu 5 12'25, Akcye B oden- 
cred it 924'— , Akcye gal. b an k u  h ipo tecznego  539'— , Akcye 
kolei państw ow ych 640'25, Akcye ko !e : południow ej 80'—, 
Akcye T ram w ay A. — '— , B. —'— , Akcye kolei E lbethal 
424'— , Akcye kolei pó łnocnej 5620, Akcye kolei czerniow . 
581'—, Akcye Alpiny 4U9'50, Akcye R im a M uranyi 489'— , 
Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1939, Akcye Fabryk broni 
452'—, Akcye tu reck ie  ty ton iow e — '— Akcye galic. karpac. 
T ow . naftow ego lu73 '—, Cfolig. węg. nd. 98'25, R enta m a­
jow a 9935, \u s tr . R enta  k o ro n o w a  9965, Węg. R enta k o ­
ro n o w a 97'90, 56 1. Lis.y Tow. kred. zierr.. 99'60, 4 proc. 
listy  Banku hipoteczn. 99'50, 4l/a proc. listy Banku hipot. 
102'— , 5 proc. listy Banku hipoteczn. i l2 '—, 4 nroc. listy 
Banku kraj. 99'50, 41/* proc. listy B ani u kraj. 102'60, 5 p rc„ . 
k o m u n a lre  obligacye Banku kraj. 10235, O bligacye propi- 
nacyjne 99‘90. 4 nroc. G al. poż. kraj, z 1893 r. 99'50, 4 y c .  
pożyczka m iasta Lw ow a f j  35, Losy tu reck ie  132'50, M atki 
117'24, Ruble 25275, K redyty —'— Alpiny — '—, W ęgier, 
kred. — '—, U m onbank - ' — , Koleje. —'—'

U sposobien ie  o słab ione . N ordbany >dą w górę.
D n i a p e s z t ,  z3 kw ietnia. W czorajsza giełaa: W ę­

g ierska  ren ta  z ło ta  l l o ’35, W ęgier, ren ta  k u ru n o w a  9795, 
W ęgierski bank k reuytow y 758'50, W ęgierski bank orzein. 
i handlu  —'—, W egiersk bank h ipoteczny 566'50, W ęgier, 
eskon tow y  458'— , A ustryacki bank kredytow y 642'—, Rim a 
M urany 490 '—, B udapeszt, kolej m iejska 571'50, Kolej p o ­
łudn iow a 48'— . /V 'str.-węg. kolej państw. 641 '50.

T endencya silniejsza.
23 kw ietn ia  P rzy  zam knięciu w czorajszem  

giełdy: Kredyty 20125, S faatsb ilm y  137'4Ó, D isconto  Co- 
m andit 183'50, Berlin. T ow . handh 152'10, L aura 238'60, Bo- 
hum ery  19340, Kolej połudn. w schodn io -p ruska —'— . R u­
bel za  go tów kę 216'05, Kolej w arsz.-w ied. 159'25, Kolej m o­
rza  śródziem nego  87'6u, Kolej M erid ionalna 14320, L osy 
tu reck ie  13075, R enta w łoska — '—, „ lla rp en e r"  kopaln ia

w ęgla 196'50, Kolej M arienburg-M ław ka — , K onsolida- 
cye — '—, L om bardy 13'90, Kc ;j Henn,' 103'50, N iemiecki 
bank narodow y 123'25, K anada P ro ferred  117 — , A kcye że­
glugi hambursKiej 1067o, Kurs w arszaw ski 215'85, H uta 
„ D o n n ersm  ark “ z 35 60.

l i tc r lf r a .  23 kw ietnia. W czorajsza g iełda popołudn. 
4-proc w ęgierska ren ta  z ło ta  — '—, W ęgierska r mta k o ro ­
now a 9Sv>, Austr. akcye kredy tow e 20175, S taatshahny  
137'40, L om bardy 13'90, D isconto  C om andit 183'50, Ruble 
216'05. T endencya osłab iona .

F r a n k f u r t ,  23 kw ietnia. W czorajsza g ietda w ie­
czo rna : A ustryacka ren ta  papierow a —.— , jbusir. renta 
sreb rn a  100'80, A ustr. ren ta  złom  10170, n u s tr . akcye k re ­
dytow e 20130, S taa tsbahny  13760, L om bardy 1390, 4-proc. 
austr. ren ta  k o ro n o w a  10040.

T endencya : silna.
P a r j i j  23 kw ietnia. W czorajsza g iełda w ieczorna- 

4 proc. ren ta  francuska  9165, A proc. ren ta  w łoska  102'65, 
4 proc. h iszpańsk ie  E zterieu rs 83'30, Losy tu reck ie  122'25, 
N ow e tu reck ie  C onsole 83'97, O trom am. 530'— , D ebet 
495'— C hartered  53'— , R io-T inio 1348, R cnla tu recka  C 
—' —, R enta tu recka  B. — '— , L ancaster — , R enta bu ł­
garska  — '— , R enta g recka —'—.

T endencya: ustalona.
Targ zbożowy i towarowy.

3 n d a w e s z t ,  22 kw ietnia. P szen ica na kw iecień 1904 
od k o ro n  77 4  do 775, P szen ica ną maj 7 7 9  do 7'80, 
P szen ica  na październik  7'80 do 7 81, Z yto  na kw iecień od 
62 5  do 6'27 — , Z yto  na maj od — '— do — '—, Z yto 
na październ ik  od  6'46 do 6'47, Owdes na kw iecień od 546 
do 548 , O w ies na  maj '— '— do —'— , O w ies na październik 
od 5'46 do 5'47, K ukurudza na maj 5'06 do 5'07, K ukurudza 
na lipiec od 5 4 8  do 549 , K ukurudza na sierp ień  od — '— , 
K ukurudza na październik  od — '—  do — '—, R zepak na 
sierp ień  od 10'95 do 11 '05. P ogoda: p iękna.

Przyjechał1 do Lwowa
dnia 22 kw ietn ia  b. r.

M o te J  O c o r g c a .  (P oko je  od 3 ko ro n  począw sz j) 
Hr. A. S karbek  z B. W iszni, M. Ja s iń sk ; z K ołom yi, M 
A der z K rakow a, K. Sulatycki z lluczew a, J. Bileskl z Wer- 
biąża, dr. L. A der z K rakow a. A. Z aw auzl z O ubki, hr. B 
M iączyński z Jaśuiszcz, R. M uller z W iednia, K. R on .ansk1 
z H rusiatycz, B. Leszczyński z B orków  m ałych, b . Podhor- 
ski z Kijowa, hr. de G raville z Paryża, gen. O . M oraw etz 
z W iednia, K. R ząśnicki z Kijowa, W. Frizlen  z W iednia. 
Z. U jejska z T om aszow a, E. Kozicki z D orochow a, J. Pod- 
dlew ski z C zerniew ice, R. Św ieżaw ski z K ró lestw a, br. O. 
W eber v. E benchoch zc Z łoczow a.

I S o l e l  I m p e r i a l .  Steran S ękow sk ' z W oysła ..ia , 
h r. Stefan G rocholsk i z K oziar, br. H enryk C hristiani z Wo- 
licy, hr. Zygm unt L asockiz T arnob rzega  Czesław  A m bro- 
żew icz z B essarabii, WHhelm G oldberg  z Pragi, Józef Bentz 
z Kij o wiec, F k rm an  Schw abe z W iean ia , Edm und Blum 
z W iednia, A. N ow ak z W iednia, Zygm unt R adzim ir -ki z P o ­
do la  rosyyj., H. H ubner z K opyczyniec, M arya S to jow ska 
z A rtasow , T eo d o r a Do; ożynska z P odo la  rosyj., Stanisław  
H ofinokl z Ł ahodow a, Emil K im elm ann z Liczko wiec, W il­
helm  Gutcman z W iednia, M oryc F iszer z W iednia, Edw ard 
G ro sse  z W arszaw y, Leon Reich ze Stryja, M. R osenw ie- 
sen  z D rohobycza.

H A B E i Ł A H E .
Z a tę  ru b ry k ę  R e& ak cya  nio odpow iada.

W iedeński ob rońca  w spraw ach karnych i dyscyplinarnych

D r . Z . H o f ln o k i
przenosi kancelaryę  z dniem  1 m aja b. r. na ulicę

VII. Lerchenfelderstrasoe 65. 3847

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia, 21 kwietnia 1904.

Kursy o ilo inaczej nie podane, obliczone są na 100 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

O/ę,

.4 ’2

.4-2

. 4*2
. 4-3
.3*2
.4
.4

Ogólny dług państwa.
, Jedno lity  d ług  państw a:

w banknotach, m aj—listopad . , 
ln ty —siorpień . 

w srebrze, styczeń—lipiec . . .
„ kw iecień-~paździornik

Losy z roku 1851 po 250 zł. m. k.
1S60 „ 500 «Ł w. a.
1800 „ 100 7.1. „ „

.  J8M ,  lOOał. ,  ,  .
r „ 1804 P 60 sst. ,  * . . —

L isty  zastaw, domen państw . 120 zł. 5 
Dług państwa krajów koronnych 

w radzie  państw a reprezentow anych. 
A ustr. re n ta  z ło t i  w olna od o o d .. . 4 

r „ w  wal. kor. w. oct pod. .4 
n r inwest. wol. od pod. . 8Y< 

Obligacye kołsjews.
Kolej Arcyks. A lbrechta w srebrze .4 

„ ces. E lżbie ty  w złocie w. od p .4
ces. F ranc. Józefa w srebr. . . 5l/4 

w Arc, Rud. w K. wol, cd pod. .4
„ ces. Elż. 200 zł. m. k. za Sztukę 5V*
„ K aro la  Lud. 200 zł. m. k. „ 5

Obligacye pierwszeństwa kolejowe. _ 
Kolej A rcyks, Albr. 300 zł. w srebr. .5

„ 200 zł. w złocie 5
,  C2es. Em. 3385 200, 1000, 50CO zł. 4

„ .  1895 400, 2000, lC0U0k.4
„ Bukowińskiej lokal. 4fMJ Kor. . 4 
„ K aro la  L udw ika srebr, . . . 4
r Lwow.-Czern.-Jaskiej Em. 1894 .4

DJuj państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska re n ta  z ł o t a ........................4
Węg. re n ta  w. Kor. w oina od pod. .4 
W ęg. re n ta  w Kor, „ - „ . .3
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . .4 1/* 
Pożyczka koi. z r. 1889 w srebrze . IV* 
W ęg. obligacye propin. w. a. . . . 41/4 
Węg. . prom. rog Cissy . . 4 
Węg. pożyczka prenn po 100 zł. . . —

„ n „ . 50 zł. . . —
Obligacye indem nizacyjne hipoteczne

K roacyi i  S ł a w o n i i ...................4 G
— P ropinacyjne wol. od pod. . .4 1/*

W ęgierskie obligacye h ip . . . . .4 
K roacyi i Sławonii oblig. h ip . . • .4

Inne publiczne pożyczki.
P ożyczka reg. D unaju z r, 1878 . . 5

n „  ̂z r. 1889 . . 4
„ krąj. Bukowiny z  r . 1893 . 4

O biig. prop. B u k o w in y ........................5
poż. kraj z r- 18-*3........................ 4

piacą (g.idajĄj
9985 

10> i4-" 
99*55 

iob;4& 
193|— 
152|bO 
D.2|- 
*2f>9j — 
2r<> — 
29G60

119(30
P‘V0»:
916*:

j
3 0 0 - 
HS;3-> 
i2'V2' 
KjO- 
511',—

110 —
300.2’ 
lOOjaf 
99 70 

100' 1U 
100 {1.5

97 93 
8960

162 — 
20 :
209

5010.1 
192 • 
9S|30 
98-25

10'
100
98

104
9o:~

100 
100 
99 

3 Od 
19 a
15350 
1S4&0 
263 — 

—
29860

319
130
101
513*

111

101 
101 
100 
101 
ioi; i&

Gal. obi. prop. z r. 1889 . - .
Poż. m iasta Lwowa z  r. 1893 . • . 
a • „ z  r . 1900 . • .

W iednia z r. 1874 . * « 
R en ta  w łoska zr 1*10 lir  • • . • < 
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1882 . » i

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w 50 1. 
Buków. z a a ł. kred. ziemski . . . .

b. z 10°,’o pr. 1. w 39V* 1*
„ los. w 50 la t  . . •
, los. w  60 la t  . • ♦

red. ziem. los w 56 ła t .
* „ los w 41 la t  .
„ n dawn. emis. .
„ ,  po 290 kor.
dla Gal. i  Lod. w 311. . 

p „ 8wp. w 57V* i. . 
oblig. Eomun. 2 emis. . 

„ ,  3 8. 1. w  4-2 1. ,
„ » 4 o, 1. w. <5 1. .
„ kol. 1. w. 57V® i. • 

Banku los w 40J/s h ■ ■
„ los w 50 1. . . .

98] 15 
Btjgu

163,50
2111802lVb(i

i .
1&25< 
b!)|30 
19,2.-,

1081-
100-9C
IW .
im -

Gal. akc. b.
Gal. „
Gid. „
Gal. Tow. k 
Gal. *
Gal. „
Gal. r 
Banku kraj.
B anku „
B anka „ w 
B anku „ „ » 3 o. 1. w  4-21. .4
Banku ,  „ „ 4 o. 1. w. 45 1. .4
B anku „ „ kol. 1. w. 57V® L • 4
A ustr. węg. B anku los w 4O1/* L ■ .4
A ustr. „

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej połn. ces. Ferd. em. z r. 1890 .4 

.  n n ,  .  1887 .4
• 1889 .4

 ̂ 1891 .4
„ 1898 . 4

„ Lw ów -C zem .-Jassy 1894 p .l07«4 
.  1884 . . .4

Gal. kol. lokalne wschód. . . . .  .4 
W ęg -Gal. kolej em. 1870 . . . . .5

„ * „ 1878 .......................5
„ 1 8 8 7 .....................4

Losy procentowe (za sztukę).
A ustr. Zakł. kredyt, obi. p r. em . 18S0

po 100 zł. w. a ....................................3
„ * „ em. 1S80 po ICO zt. w. * .3

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o4 
Fregn l. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5 
W ęg. B anku h ip . pr. 1. z. po 300 zł. wa. 4 
Poż. m iasta  T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska  prem . po 100 fr. . ♦ .2 
Tureckie obi. prem . kolej po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe fza sztukę).
5 zł. w. a.

  tua nunui. i *'*■
Clary po 40 zł. m. k.
Pozyczka m. In sb ruku  po «•» /u. v». i 

l. Kruków a po 20 zł. w.

B udapeszteńskie B asilica po 5 *i. »t. ». 
Zakł. k r . dia handh i  prz. po 100 z ł. wa.
™««y po 40 zł. m. k ......................  . .

yczkft m. In sb ruku  po 2’J zł. w. a. - 
Poż. prem . m. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po 20 zł.
Ofen po 40 zł. w. a. .

19)40
&y!9&

102]—

106 —

9979 
11*4 ■ 
99:15 

111 50 
lOllGń 

99|— 
99.20 
0950

pi‘i  io
90j

if 3 —; 
ioi
98
98

10u!: o 
100 60

10060
ICO'
100*80
100J6U
101
93]4ó
9950

11<>]7, 
110 75
90:25

2S6| 
294 —

15

iOoUo
97,95

10290
124

10<

100 70

10015 
ll-ioo 
10175 
100  —  

109 20 
1<»05

90
loabń
99 'iC 
09)90 

1£'1‘50 
101 6u

10160 
10l;7f
IOj S-
1016'
102
94

100 50

25

306
21650_i_
280.00 
275 —

22 
475 
17350 
85;— 
82J— 
7 2 -  

17̂ 1—

Paiffy po 60 zl. m. k ...........................
Czerw. k rz . austr. tow, po 10 zh  . #

„ „ węg. tow. po 5 zł. . . .
Fundacyi arcyks. R udolfa po 10 zł, .
Salina po 40 zł. m . k .  ........................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. .
St. Genoie po 40 zł. m. k .................... *, .
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł . . 
K om unalne m. W iednia z r. 3874 po 100 zł.

Akcye przedsięb io rstw  tran sp o rtó w
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . .* .

n r r &kcre zakład. 2,ł0 zł. . . 
Austr. Tow. żegl. na  D unaju 1500 Kor. . 
Kolej półn. cos. Ferclyn. 2100 K or. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Rełzec (akc, pierw.) 200 zł, .

n Lwów.-Czern.-Jassy 200 zł..................
B wschodu, gal. łokaln. 200 z ł ................
„ państwowych 209 zł. =  500 fr. . • . 
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł. . . . .

Akcye banków (za sztukę)
Ranku Anglo-austr. 240 Kor......................
Peszt, b anku  handl. 1 ;00 K or. . . . .  
Zakład kred. dia handlu  i p rzem .320 Kor.
Węg Banku kredyt. 4(X) Kor....................
Dolno Austr. tow, osk. 4C0 Kor. . . . 
Galic. Banku hipotecz. 4GO Kor. . . . 
Galie, Banku dla handlu  i przom. 400 Kor. 
Banku dla Krajów koronnych 400 K o r..
Banku Austro-węg. 1400 .............................
Banku Związków. (Unionbank.) 4G0 , . 
Czesk. Banku związk. ‘AJ"* Kor. . . . .  
Ż ivnostenska banka '200 K or.....................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. kopalń, węgla w  B rilz 100 zł. . ,
Ga)ic. karp . naft. tow. 500 Kor..................
Austr. Tow. Górnicze Alpine 19C z ł . . . 
Praskiego tow. żelazu, przem . 290 zł, .
Schodnicy 509 K o r . .....................................
Tureck. z»rz. ty ton iów  500 franków  . . 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. , . , .

W e k s l e .
(Czoki, dew izy krótkoterm .) °/o

Berlin i n iem  m . bąnk za 100 m arek 4
Londyn za 3 o funtów  szter...................4
Paryż i francusk. m- bank za 100 fr. 3 
Petersburg  i W arszaw a za 100 rub li 51/* 
W łoskie bank. za 10'0.lirów  . . . .  5

W a l u t y .
B ukat cesarski .
2 0 - f r a n k ó w k a ......................................... ....
9 0 -m a rk ó w k a .................. .... .......................
Nicmiockie banknoty  za  100 m arek  . ,
W łoskie banknoty  za l i r ........................
Ruble bankno ty  za 109 rubli . . .

1(5 li 
55j— 
29 — 
66 -  

227 
77|—

5 0 4 -

410 
3941—

5565

582 39; —

405

'8 51 
2750'—

53P — 
24:10— 
4 23|7-- 

10 '3 
519 * 
247) 
250

G18
1065

1935
705

333

50

117 ■20
23941.

•Jo

23

15

48
117/2) 
95] 1 o 

25217 5

171!— 
55- 
30]— 
71ł 

23
80 5L

5)4

480
407'—

5580-

585f-
4UU|-

40? 50

27951

511 — 
M ; -
26’ i—
42475 
tilP,!- 
52''| 
24(J 
251

(>v»2
1095-
40950

I94r.j - 
TuSj—
33J 50

117 40
83905

9330

H3S

117,40 
Pi 35

533

580

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 23 kw ietn ia 1904.
I. A kcye  za  sztu kę.

Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)
Ex dividende 20 t\o r ...............................

Banku galic. dla hand lu  i  przem ysłu
po 2v0 zł. (4'-0 Kor.)  ........................

Kolei gal. kar. Lud. po 200 zł. m. k. . .
Kolei Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł. w. a.

w  sreorze (400 K o r . ) ............................
Garb. w Rzeszowie po 20 zł. (400 Ker.) 
F abryk i wagonów w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 5-0 Kor.........................
Tow. dla galic, przedsięb. elek trycznych  

w od. po zł. (-łO0 K o r . ) ...................
II. Listy zestawre za 100 K.

boz kuponu bieżącego 
B anku h. g. 5°/o w. a. wy], z 10«/o . . .
B anku h. g. 4l/s°/c w. a, los w 50 1. . .
Banku h. g. 4°'o B n los w GO 1. po 290 K. 
Banku kraj. 4!,'2°/o w. a. los. w 51 1. . . 1 
B anku kraj. 4°/ó w. a. los w 57 1. . , . 
Towarz. kred. gal. ziem. 40/o (l en ii3) .
Tow ar z. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w  41(» U t .........................................* .
„ 49/o los w 5G la t.........................................

IM. Oaligi z a  100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propm acyjncgo 4% w. a. 
Bukowi/inki fnud. propinacyjny 5% w. a. 
K om unalne B anku kraj. 5'60 2 em isya .

„ „ 4l 2‘Vo 3 em isya , .
^ n 4% 4 em isya . . .

Kolej lokain. wsch. 4°;o po 20u K or. . . 
Pożyczki krajow ej 6°/o w. a. z r. 1873 . 
Pożyczki k raj. 4°/c po 299 K. e r. 1893 . 
Pożyczka m iasta  Lwowa 43/o po 20u Kor, 

n n - 4Va°/o po 200 Kor.

IV. Losy.
M iasta Krakowa po 29 zł. (40 Kor.) . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (49 Kor.)

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ...........................................
2 0 - f ra n k ó w k a .........................................   .
100 rub li rosyjskich  ...................
190 m arek  niem ieckich

płacą ż̂ądają

3601—

111 25
101,5: 
08 80

102
99,39
99 U

99 [Ki 
99
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102i:7O 
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9880
—!■ 99|ón 
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10180I
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260 —

586 —

77,—
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102  2 ) 

99 59 
102 90 
109 —

100

100,30

102'50 
&‘J 49 
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97,70
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11 40
19 24 

254 — 
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KAłTTOH ‘WYMIANY

Cl. uprz, pi. Barlu Hipotecznego
kupuje i sprzodaje wszelkie pap,ery war- 3 

tościowo i monety zagraniczne. f

C. I  Iprzyw. oalicyjsKi akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

przyjm uje wkładki i wypłaca zaliczki ua ra­
chunek bieżący, przyjm uje ao przechowania 
papiery wartościowe i jdzieia na takowe

zaliczki 80

WaAKo lap row adzou e na witfr U .sty t«c j'= za^r^aiex»vch  (uk zwauo
S C H O V / ~ S O  W 3  ( 3 a i a  D t , p o s l t s ) :

Za opłatą 60 do 70 kor. a. w. rocznie, depozyiąrynsz otrzymuje w stalowej kasie pancerno.) 
sehowek ao wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje nienia lnu ważne dokumenty. — Przepisy, oanoszące się do bego 

_________ roazajn depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oOnzialo iepozytowym.

"Odpowiedzialny redaktor: J o z e f  Z io m b ic s k i .
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu,

Nakładem S p ó ilu  w y d a w n ic ze j  w e  L w ow ie , Stow. zar. ogr. poręką. 
drukarni „Słowa Polsk,egO'1, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


